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Niezależna czy organ?
Przez 45 lat  p rasy  n ieza leżne j  w Po l­

sce  n ie  było, n ie  licząc oczyw iście ,  ga­
zet i czasop ism  tzw. drugiego obiegu.  
M ieliśmy za to - na jk róce j  m ów iąc  - ,,o r ­
g any” . Partia  bardzo troszczyła się o to, 
aby  cenzurow ana,  ścisłe p odporządkow a­
na je j  prasa codziennie, p rzez dziesiątki 
lat. k ierowała do czyteln ików s trum ień  
p ropagandy  z dziedziny marksis towsko-  
len inow skie j  sc ience  f ict ion.

Ludzie, którzy nigdy n ie  zaakcep to­
wali obcego,  na rzuconego  nam systemu, 
marzyli  o p ras ie  niezależne j .  W iedzie l i ,  
że jest ona nie  tylko a trybu tem  wolności,  
a le  także - a m oże p rzede  wszystkim - 
ważnym, w ypróbow anym  m echan izm em , 
k tóry w s p ie ra  dem okrac ję .  To właśnie  
ten  m echan izm , kanalizując op in ię  s p o ­
łeczną  i wyrażając ją krytycznymi {w s e n ­
s ie  pozy tyw nym  i negatywnym) ar tyku­
łam i w pływ a n iezw ykle  korzystn ie  na r e ­
l ac je  pom iędzy  władzą  i sp o łeczeńs tw em
- i odw rotn ie .  Je d n y m  słow em  - w sys te­
m ie  d em okra tycznym  t ru d n o  jest p rz e ­
cen ić  znaczenie  prasy  n iezależnej .

W ię c  k iedy  zaistnia ły  o d pow iedn ie  
warunki,  obok  gazet  w pew nym  sensie  
za leżnych  a r e p re z e n tu ją c y c h  rząd,  cen-

Rada; Miejska zwraca się  z ape lem  
do  m ieszkańców  miasta i gm iny Ja roc in ,  
zakładów pracy, o rganizacji  spo łecznych  
i w szelk ich  podm io tów  gospoda rczych  o 
u d z ie len ie  p o m o cy  p ien iężne j  i r z e c z o ­
w e j  na  r zecz  m ieszkańców  Litwy.

Rada Miejska wyraża u b o lew an ie  z 
p o w o d u  si łow ego  ham ow ania  n ie p o d le ­
g łośc iow ych  ten d en c j i  na rodu  l i tewskie­
go p rzez  cen t ra ln e  władze  ZSRR i p rz e ­
kazu je  powyższe  wyrazy ubo lew an ia  na 
r ę c e  P rzew odn iczącego  Sejmiku S am o ­
rząd o w eg o  w Kaliszu ce lem  p rzed s taw ie ­
nia ich w ładzom  radzieckim  p rzez  polskie

t rale  partii  poli tycznych czy korporac ji  
gospodarczych  - jak grzyby po deszczu 
zaczęły powstawać różne  tytuły prasy 
n ieza leżne j  - p rzede  wszystkim lokalnej , 
p rzew ażn ie  prywatnej .  Dzięki in icjatywie 
ludzi  młodych, odw ażnych powsta ła  ab­
so lu tn ie  n i e z a l e ż n a  „Gazeta J a ro ­
c ińska” . Nie jes t  związana z Zarządem  
Miejskim, z Urzędem  R ejonow ym, z żadną 
par tią poli tyczną. C e lem  „Gazety” jes t  
ugrun tow an ie  demokracji , przyczynianie 
się do w szechstronnego  rozw oju  Ziemi 
Ja roc ińsk ie j  i in tegracja  społeczeństwa . 
Środkiem do osiągnięcia  tych  ce lów  jest 
inform acja ,  p r ezen to w an ie  s tanowisk 
wszystkich opcji po l i tycznych  i t e n d e n ­
cji  gospodarczych,  a  także publikacje  
krytyczne ,  pokazujące  także podstawy i 
zachowania, k tó re  dem okrac j i  n ie  służą. 
Nie będz ie  b rak iem  skrom nośc i  s tw ie r ­
dzen ie ,  że p ismo „ p rzy ję ło” się w s p o ­
łeczeńs tw ie  dobrze. Być może odżyły t ra ­
dycje  gazety p rzed w o jen n e j ,  być  może 
ludz ie  ins tynktownie  o d czuw a ją  p o t rze ­
bę  is tn ienia  je j  w naszych  t ru d n y ch  
czasach.

Tym  większe więc z d u m ie n ie  ogar- 
cd . s t r  2 ty

służby dyp lom atyczne.
Członkowie Rady postanaw ia ją  p rze­

kazać  sw oje  d ie ty  na  konto Polskiego 
Czerw onego  Krzyża c e lem  zakupu leków 
dla po t rzeb  r a n n y c h  i c h o ry c h  na Litwie.

W  związku z sy tuacją  na Litwie Polski 
C zerw ony Krzyż, Ja rocin ,  ul. W o d n a  17, 
tel. 25-14 prow adzi zbiórkę pieniędzy, 
leków i odzieży nowej.  Podajemy n u m e r  
konta na k tóre  można w p łacać  p ien iądze :  
W BK II O Miejski Kalisz 352402-1935-132 

Zarząd Wojewódzki PCK Kalisz 
dop isek :  „Pomoc solidarnościowa“ 

lub  „Litwa“

2 ?  k / ' ( f j a . . .

O d z n a c z o n y  z a  u d z i a ł  
w  o b r o n i e  O j c z y z n y

W  dn iu  9 s tycznia  br. w Ratuszu 
w Ja ro c in ie  A ndrze j  Augus tyn iak  p o s ta ­
n o w ien iem  Prezyden ta  R zeczypospoli te j  
Polskiej został odznaczony  przez Burmis­
trza Marka Przym usińsk iego  Krzyżem za 
Udział w O b ro n ie  Ojczyzny 1918 - 1921. 
Je s t  to drug i krzyż przyznany  w gminie 
Ja ro c in  (pierwszy otrzym ał pan Chwa- 
liński). T rzeba  zaznaczyć,  że  p rzyznan ie  
tego wysokiego odznaczenia  odbyło  się 
z in ic ja tyw y jarocińskiego Biura P o se l ­
sko - Senatorskiego.

Pan A ndrzej  po w ojnie  p racow ał  j a ­
ko górnik ,  20 lat był d różnik iem, o b e c ­
n ie  od wie lu  lat  jest g rabarzem  w Cielczy
i nadal  p racu je .  Ukończył 39 lat, w ub ie ­
głym roku w raz z małżonką obchodził  
60 - Iecie'* pożycia małżeńskiego.  W y c h o ­
wali p ięc ioro  dzieci.

O SZKOLE SPOŁECZNE} 
u j  J a r o c i n i e  

(str. 2)

A P E L
Rady Gminy i Miasta u j  Jarocinie 

uj z w ią z k u  z  w y d a r z e n i a m i  n a  Litwie



R O D Z I C E  8 - K  L A S I S T Ó W !

Poszukujecie nowej szkoły średniej dla swych dzieci?

I S p o łe c z n e  Liceum O g ó ln o k s z ta łc ą c e  po w sta je  w  Ja roc in ie  
z m yś lą  właśnie o nich!

Nawiążcie  kontakt z pieriuszą wjiyo- 
jew ódz tw ie  kaliskim szkołą ś r e d n i ą  ujj 
p e łn i  spo łe czną  i dem okratyczną,  adh^Kvk 
n is t racy jn ie  n ieza leżną  od państiua o ra5^  
a l te rna tyw ną  wobec  obow iązu jącego  p r o ­
g ram u  nauczan ia  i wychowania .
Je s te ś m y  zwolennikam i dob te j ,  otwartej ,  
z za łożen iam i zb ieżne j  szkoły tw órcze j  
a le  także d o s tę p n e j  dla  każdego ucznia:
— szkoły am bitnej ,  stawia jącej  p rzed  
sw oim i w ychow ankam i wysokie luyma- 
gan ia  uj zakres ie  wiedzy,  ku l tu ry  o s o ­
bistej,  postawy m oralnej ;
— szkoły przyjaznej ,  dodającej  swym 
u czn iom  w iary  we w łasne  siły, odwagi 
tw órczego  działania ,  u m ie ję tn o śc i  p o ­
szanow an ia  w łasne j  i cudze j  godności. 
Ideą  p rzew o d n ią  S połecznego  L iceum 
Ogólnoksz ta łcącego  jest w p ro w ad zen ie  
is to tnych  innow acji  korzystnych dla  u c z ­
n iów  poprzez:
— ro z lu źn ien ie  sys tem u  k lasow o-lekcy j­
nego, nauka trwa w dw u 15-osobowych 
k lasach o p rofi lu  hum anis tycznym  i p r z y ­
rodn iczym

— w y e l im inow an ie  s t r e só w  i napięć, n i e ­
c h ę c i  i s t rachu ,  zapew nie n ie  dobrego  
^psychicznego sam opoczuc ia

o p raco w an ie  au torsk ich  p rog ram ów  
kształcenia, o d rzuca jących  zbędną e r u ­
dycję  na rzecz um ie ję tn o śc i  poszuk iw a­
nia  ź ró d e ł  w iedzy  i koncepcy jnego  r o z ­
wiązyw ania  p ro b lem ó w
— po ło żen ie  szczególnego nacisku na 
n aukę języków  obcych  (codzienn ie  a n ­
gielski i niemiecki) ,  wprow adza jąc  lek ­
cje k onw ersac j i  grupowej,  doskona lące j  
czynne  opan o w an ie  języka
— doce low e,  no w o cze sn e  n auczan ie  w 
oparc iu  o techn ikę  kom p u te ro w ą
— ro zsze rzen ie  skal? o cen  o s to p ień  c e ­
lu jący  i m ie rny  oraz w p ro w ad zen ie  św ia­
d ec tw  op isow ych , pozw ala jących  wyrazić  
u z n an ie  dla postawy ucznia
— sku teczne  p rzygo tow an ie  do z m ie n ia ­
jących się p ro g ra m o w o  i o rganizacyjn ie  
s tudiów wyższych
— p rzy w ró c en ie  w ych o w an iu  zadania  
k sz tał tow ania charak terów , jego cech m o ­
r a ln ie  dobrych,  k tó rym i wyraża się  s t o ­
su n e k  cz łow ieka do  innych  ludzi, do

VII SESJA MM 0131Y I MIASTA 1  JAROCINIENiezależna czy organ? cd.
nia,  gdy o b se rw u je  się , że n iektórzy 
dzia łacze  s fe r  poli tycznych,  s a m o rząd o ­
wych i ad m in is t racy jnych  ustawiają się 
do  „Gazety Ja ro c iń sk ie j” wrogo, a za­
m ieszczane  w n ie j  ar tykuły  k ry tyczne  
uważa ją  za zam ach  na własną pozycję  lub
- uj n iek tó rych  przypadkach za złośliwość. 
N ad es łan e  n iek iedy  rep lik i  p r z y p o m in a ­
ją b ic ie  przeciwnika na oślep  i nie  za­
w iera ją  ś ladu  logiki czy a rgum entacji .  
Przykład: opubl ikow ana  w nu m e rz e  13 
„ G J” replika  z PGKiM dotycząca k o m u ­
nikacji . Ponadto  na podstaw ie  i r rac jo n a l ­
nych  przes łanek  im putują  „G azecie” za­
leżność  i., p lanu ją  w ydaw anie  własnego 
pisma, k tó re  będzie  rep re zen tow ać  ich in ­
teresy .  Czyli - „o rgan” . Byłoby to śm iesz­
ne, gdyby n ie  wskazywało na g łębokie  
n iez rozum ien ie  p rzeobrażeń ,  na se ns  i 
is to tę  dem okracji .  T e j  dem okracji ,  o którą
- jak sam i o tym m ów ią  - tak bohatersko  
walczyli  i walczą . W ię c  perspek tyw a 
najb liższej  przyszłośc i  nie  zachęca  do 
optymizmu. A m oże dem okrac ja  jes t  dla 
nas p rzedm io tem , to znaczy us t ro jem  za 
t rudnym ? Jeśl i  tak, to p rzeg ram y  ją. 

M iędzy innymi - na p lanow anym  „o rga ­
n i e ”. W te d y  „Gazeta Ja ro c iń sk a” stanie  
s ię  p ism em  konsp iracy jnym  i będzie  dz ia ­
łać w podziem iu .  Ku zadow olen iu  czy te l ­
ników, k tórzy znów b ędą  tęsknić  za..^ 
dem okracją .

Kazimierz Jaśkowiak >

W  dn iu  14 s tycznia  br. odbyła  się
VII Sesja Rady Gm iny  i Miasta w Ja ro ­
cin ie ,  zwołana na  wniosek  Zarządu M ie j­
skiego, z 2-punktow ym  porządk iem  obrad .

Podjęto  na n ie j  uchwałę ,  w k tóre j  Rada 
wyraziła  zgodę na  oddan ie  w najem  n ie ­
ru c h o m o śc i  - ho te lu  i res tau rac j i  „Polo-

W  u zasadn ien iu  Uchwały Rady Gminy
1 Miasta z dnia  28 g rudn ia  1990 r. w 
sp raw ie  us ta len ia  k red y tu  k ró tk o te rm i­
now ego  w wysokości  4 m ld  zł zaciąg­
n ię tego  p rzez  Zarząd Miejski czytamy, iż 
k redy t  ten  jest n ie z b ę d n y  z uwagi na:
— o bc iążen ie  nas, tj. budżet ,  przez  W o ­
je w o d ę  Kaliskiego egzekucyjnym  ty tu łem  
wykonawczym  w wysokości  I 192 m in  zł
— k o n ieczn o ś ć  przekazan ia  dotac ji  
p rzed m io to w e j  P rz ed s ięb io r s tw u  G o s p o ­
darki K om u n a ln e j  i M ieszkaniowej w 
Ja ro c in ie  w w ysokości  400 min zł
— kon iecznośc ią  o tw arc ia  k redy tu  ca
2 m ld  zł dla  Zespo łu  Ekonom iczno-A d­
m in is t racy jnego  Szkół
— brak śro d k ó w  na u re g u lo w a n ie  b i e ­
żących zobowiązań.

sam ego sieb ie ,  do p racy  i do zagadnień  
dn ia  codz iennego
— zm odyfikow anie  p rog ram u  w y ch o w a­
n ia  f izycznego, z myślą  o zd row iu  u c z ­
niów: w c iągu  roku szkolnego o rg a n i ­
zu jem y  w ie le  obozów  naukow ych , p o d ­
czas k tó rych  in ten sy w n ą  p racę  poznaw czą  
łączym y z rek re ac ją  i sp o r te m
— zapew nie n ie  gorącego  posiłku  m czasie 
p rze rw y  m iędzy lekcy jnej .

Rodzice i opiekunow ie ,  m ożec ie  być 
w spó łp raco w n ik a m i  w now o cze sn e j  o r ­
ganizacyjn ie  szkole, a le  także w spó ł­
tw órcam i sukcesów  W aszych  dziec i  
po p rzez  W asz  udział  w Radzie S po łe ­
czne j  Szkoły, pracach,  k ie row an iu  i za­
rządzaniu  adm in is t r acy jn y m  I S po łecz­
nego L iceum  Ogólnoksz ta łcącego.

Dla osób  z a in te re sow anych  p rzeka­
zu jem y  inform ację ,  iż szczegóły zw iązane 
z funkc jonow aniem , odpłatnością ,  w a ru n ­
kam i p rzy jęc ia  są u d o s tę p n io n e  p rzez 
d r  Pawła Piekarskiego, Ja ro c in ,  Os. K on­
sty tuc j i  3 Maja 18/22 — osob iśc ie  lub  
l is tow nie  (prócz sobót).

n ia “ - w  d ro d ze  p rze ta rgu  ogran iczonego  
na okres  dz ie s ięc iu  lat. W y k o n an ie  u c h ­
wały  p ow ie rzono  Zarządowi M ie jskiem u.

W  punkc ie  „ W o ln e  głosy i w niosk i“ 
na jw ięce j  czasu p o św ię cono  a r tykułowi 
Bogdana Udzika z n u m e ru  14 „Gazety 
Ja ro c iń s k ie j“ o raz  sam ej  „ G az ec ie“. ,

V

„G azeta“ in fo rm uje ,  że B urm istrz  o d ­
m ów ił  szczegółowego u zasadn ien ia  d e ­
cyzji  w tej sprawie.

P o d z i ę k o w a n i e
P a n u  W o jc ie c h o w i  Bojko dz ięku ją  

d z iec i  o ra z  k ie ro w n ic tw o  p rzed sz k o lu  
Nr 1 w Ja roc in ie  za  d a r  w p os ta c i  
k o lo ro w e g o  te lew izo ra ,  w ideo o ra z  

s łodyczy  jak ie  o trzy m ały  dziec i  
z okazj i  świąt.

Na co 4 miliardy?



„DNI OTWARTYCH DRZWI“ 
S Z K Ó Ł  PON ADP ODST AWO WY CH

Liceum  Ogólnoksz ta łcące  oraz Zes­
p ó ł  Szkół Z aw odow ych  Nr 2 w Ja roc in ie  
o rgan izu ją  „Dni otwartych drzw i"  dla 
uczn ió w  klas VIII szkół podstawowych, 
rodz iców  i nauczyc ie l i  ce lem  umożli­
w ie n ia  za in te resow anym  poznania  szkół. 
Spo tkan ia  o d b ę d ą  się  w soboty  - 19 s ty ­
czn ia  oraz 23 lu tego br. od godz.  9.30

"s p o r t
m  W  dn iu  12 stycznia br. w Łodzi o d ­
był się ogó lnopolski  tu rn ie j  roczn ików  
1975 i m łodych  w judo.  Sukces na nim 
odniós ł  zawodnik jarocińskiego „ Ip p o n u ”
— R om an Łyszczak, uczeń  Szkoły Podsta­
wow ej  Nr 4 w Ja roc in ie .  Jako deb iu tan t  
zajął 3 miejsce (waga do 40 kg).

W  ro zeg ranych  12 stycznia  br. w Ja- 
loc in ie  m is t rzos tw ach  w ojew ództw a ka­
l iskiego w piłce sia tkowej nauczycie li  
(kobiet i m ężczyzn) g łów ne trofea  (pucha­
ry u fn n d o w an e  przez Związek N auczy­
ciels tw a Polskiego w Ja roc in ie )  zdobyli  
zawodnicy  z Sycowa. Drużyny  z J a ro ­
c ina  zajęły d rug ie  miejsca . W kategorii  
mężczyzn 3 m ie jsce  zdobyli  nauczyc ie le  
z Marszewa. ^  .

Z kroniki policyjnej
— w nocy  z 8 na 9 stycznia br. dokonano  
w łam an ia  do kiosku „ R u ch u “ w Miesz­
kow ie
— 9 s tycznia  br. w Potarzycy m ężczyzna 
p o p e łn i ł  sam obójs tw o
— 10 s tycznia  br. na torach  linii  kole jo­
wej W ita szyce  - Kotlin został po trącony  
p rzez  lokom otyw ę p rzech o d zący  przez 
tory  - pon ió s ł  on śm ie rć  na miejscu.

Nadal ro śn ie  l iczba b e z ro b o tn y c h  — w 
dn iu  15 stycznia br. w ynosiła  2803 osoby.

-"lito* Ś l u b y  -"H!!!i.h 
P a w e ł G ry g ie l — K ry s ty n a  Ł u k a sz ew sk a  

S te fa n  K a łu ż n y  — E lż b ie ta  Ś liw a 

W ie s ła w  W ie c z o re k  — R e n a ta  B an n sz  '.k

Z G O N  Y

Tekla D rzew iecka 1. 81
H enryk  Kołodziej i. 61
A rtu r  Izbiński 1, 66
H e len a  Nagel 1. 72
Z bign iew  W alczak I. 32
T adeusz  Sobczak 1. 25
Szczepan Pawelczyk 1. 69
Anna Mośko 1. 84
Zofia I lądze lek 1. 67
Marian Rebeiski 1. 64

S z a n o w n i  R a d n i
T ru d n o  zachow ać obo ję tn o ść  i m i l ­

c z e n i e  w o b e c  treśc i  a r tyku łu  pt. „Pół  
roku bez  k o n c e p c j i . . . “ zam ieszczonego 
w n r  14 “Gazety Ja ro c iń s k ie j“ z dn ia  11 
stycznia 1991 r., au to rs tw a P rz ew o d n i­
czącego naszej  Rady Bogdana Udzika.

P rz y p o m n ę  Państwu, że organam i sa ­
m orządu  te ry to r ia lnego  są Bada Miejska, 
posiadająca  k o m p e te n c je  uchw ałodaw cze 
oraz Zarząd Miejski o k o m p e te n c ja c h  
wykonaw czych .  P rz y p o m n ę  także, że  w 
chwili  ob jęc ia  władzy prze ję l iśm y  spuś- 

| c iznę  p o p rzed n ie j  Rady i je j  zadania 
m u s ie l i śm y  m iędzy  innym i rea lizow ać 
w II p ó ł ro c z u  1'990 r. Zdz iw ien ie  musi  
wyw oływ ać więc zarzut b raku koncepcji ,  
tym bardziej ,  że  każdy u u a ż n y  czy te l­
nik Gazety Ja roc ińsk ie j  pam ięta  i taką 
w ypow iedź  p. P rzew odniczącego  „...Myś-

SPROSTOWANIE
Program ,,5 — 10 — 15” o którym 

don ies iono  w n r  14 „G aze ty1' został n a ­
grany 12 stycznia  1991 r., a nie  jak p o ­
dano 12 grudnia. Jak zapew niła  Bożena 
W a l te r  zosram e on em itow any  jeszcze  
w styczniu br.

R odz inom  zm arłych  sk ładamy
w yrazy w spółczucia

lę, że są dw ie  przyczyny  b raku  sp ó jn e ­
go p rog ram u  działania.

P ierwsza u sp raw ied l iw ia  Zarząd. D o ­
tychczas n ie  m a  przepisów, k tó re  n o r ­
m ow ałyby  sposób  dzia ła lności  sa m o rzą ­
dów od 1991 r. („Gazeta Ja roc ińska  Nr 5 
z 2. i 1.1990 r.)

D7iwi w ię c  nagła zmiana stanowiska,  
zmiana s fo rm ułow ana  w chwili,  gdy w 
zakresie braku regulac ji  p raw nych  n i e ­
wiele  w zasadzie  s ię  zm ien iło .  Powstaje  
w ięc  pytanie, d laczego w tej form ie ,  w 
fo rm ie  zarzutu, k ie row anego  tylko pod 
a d rese m  Z arządu  i Burmistrza, in fo rm u ­
je  się spo łeczeństw o  o prob lem ach ,  k tóre  
są p rob lem am i nas wszystkich. A więc 
i Rady Miejskiej i Zarządu, i P rz ew o d ­
niczącego i Burmistrza. WTydaje się ,  że 
wszystkim nam pow inno  zależeć  na w y­
p racow an iu  spó jnego  m o d e lu  fu n k c jo n o ­
wania  sam orządu , dla dobra  naszych m ie ­
szkańców. Mam nadzieję, że tylko tym 
d o b rem  k ierow ał się p. P rzew odn iczący  
p isząc w spom niany  artykuł.

M arek  P rz y m u s iiisk i

i
(O św iadczen ie  Burmistrza, z łożone w 
czasie  VII Sesji  Rady Miejskiej)

^ SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
LOKATORSKO-W ŁASNOŚCIOWA W JAROCINIE 
O s. K o ś c i u s z k i  4 6 5 - 2 0 0  J a r q c i n

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a  w y d z i e r ż a w i e n i e

t e r e n u  o p c  w ie r z c h  m  4.I9G m  p o ło ż o n e g o  uj J a r o c i n i e  
u zb ie g «  u l ic  W r  o d a m s k ie j  i  X XXV-Iecia  PUL (a d re s  W r o c ła w s k a  100) 

w r a z  z  n. w. o b ie k ta m i  z n a jd u ją c y m i  s ię  n a  w. w. t e r e n i e

— b u dynek  so c ja ln o  - b iu row y  m 2 245
— m a g a z y n y  z am k n ię te  m 2 395
— p o rtie rn ia  m ? 8
te ren  ca łkow icie  ogrodzony  i wyposażony we wszelkie  media.

Na oferow anym  te re n ie  wyklucza się m ożliw ość  p row adzen ia  działalności
o ha łaś l iw ym  charak te rze  (np. baza sprzętu)

P rz e ta rg  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  29.01.1991 r. o g o d z in ie  [1.00 
iu K lubie  S p ó łd z ie ln i  Os. K ośc iuszk i  3 (nad kawiarnią  „K lubow a“)

W adium  w wysokości  4.000.000 zł należy w nieść  w kasie Spółdzielni  
do godziny 10.30 na jp ó źn ie j  w dn iu  przetargu.

T e re n  w raz z o b iek tam i  m ożna oglądać  codz ien n ie  od dnia  24.01.1991 r. 
w godzinach od 10.00 do 14.00

W szelk ich  b liższych in fo rm acj i  m ożna uzyskać w siedzib ie  Spółdzieln i .

Zastrzega s ię  p rawo u n iew ażn ien ia  p rzetargu bez  podania  przyczyny.
V .
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LISTY DO REDAKCJI
Czytając a r tykuł iu . .Gazecie J a ro c iń ­

skie j” n r  14 z 11 stycznia  br. pt. „Pół  
roku bez  k o n c e p c j i”', napisany p rzez  P rz e ­
w odniczącego  Rady p. Udzika,  uległem 
sw ego ro d za ju  szokowi. Jako stary  dz ia ­
łacz różnego  rodza ju  sam orządów , nie 
m ogę  sobie w yobraz ić  w spó łp racy  m ię ­
dzy Radą a Z arządem  jeśli  dialog między 
nimi odbyw a się na łam ach  prasy. Tym

J A R O C I N I A C Y
Mieczysław W asie lew sk i  

K on tro le r  spo łeczny  PGKiM w Ja roc in ie

fy'-3‘SS

i ^■i
C * S S

K  - A y #

sesji r t t r a

I I-’i Bs  f

Po a u to b u s a c h  krąży Mietek 
Postrach  w zbudza jąc  w śród  ludzi. 
Chytrego lisa nikt nie oszuka 
I nikt  s ię  naw et  nie  trudzi .
Bilety, proszę, do kontroli ,
Bilety, bo będzie  granda.
Jeśl i  ktoś nie  ma, n iech  szybko kupi, 
Bo Mietek wlepi mu mandat.

bardziej,  że  gab in e ty  Burmistrza i P rz e ­
w odn iczącego  dzieli  tyiko ściana. Widać 
iednak, że r e m o n t  Ratusza w ykonano  s o ­
l idnie  jeśli  tej  ściany O jcow ie  miasta 
pokonać nie mogą.

A nalizując dalej  w spom niany  artykuł 
m ożna łatwo do jść  do  wniosku, że spór  
toczy się o in te rp re ta c ję  Ustawy Sam o­
rządowej.  I tu p o n o w n e  zdziwienie. P rz e ­
cież obaj  Panow ie  to prawnicy.  Chyba, 
że  m iędzy n im i  jes t  tak, jak w pew nym  
m ałżeńs tw ie  w czas ie  „c ichych  d n i” , 
gdzie  mąż chcia ł  wstać o 5.00. Napisał 
w ięc kar tkę:  obudź  mnie  o 5.00. Zbudził  
się o 7 .00, zden e rw o w an y  znajduje  kar­
tkę :  wstawaj jes t  5.00. Sądzę, że  z tego 
zdarzenia  m orał  jes t  prosty.

Jeszcze  jed n a  uwaga, w k tóre j  nie 
rozu m iem  użytego zw ro tu  „Aby Burmistrz
i członkowie Zarządu zechc ie li  p rzy jąć” . 
Sądzę, że s łuszne  uwagi, k tó re  P rz ew od­
niczący przed łoży ł w sw ym artykule, są 
nie tylko jego osobis tymi,  bo byłoby to 
źle, a le  jest  to stanowisko Rady. Jeśli  
tak, to Zarząd n ie  robi  łaski  wykonując 
p o le c e n ia  Rady. I tu, Panie P rz e w o d n i­
czący, n ie  po t rzeb a  prosić,  by Zarząd ze­
chciał, wysta rczy korzystać  z p rzep isów  
Ustawy Sam orządow ej .

Na k o n ie c  chc ia łbym  jeszcze  dodać, 
że ci co się znają na pracy  sam orządów  
m ogą im tylko w spółczuć .  P rzecież  o b o ­
wiązujące  w tym zakres ie  realia ,  zwłasz­
cza do tyczące  sp raw  finansowych, nie 
zostawiają  sam orządom  tyle sa m odzie l­
nośc i  co w m in ionym  okres ie  dyktatury. 
N aw et  prof. Regulski,, teo re tyk  m in is te r ­
ialny od spraw  sam orządow ych  w kraju,  
od chwili  w yboru  rad  znikł ca łkow icie  
z ekranu,  bo obaw ia  s ię  aby ci, k tó rych  
wpuścił  w maliny  nie  pluli na ekran  w 
czas ie  j^go wystąpień.

J. Iwicki 1

P r z e fe r f i
W  dn iu  15 stycznia 1991 roku odby ł  

się p rze targ  budynku  ho te lu  i r e s ta u ra ­
cji „Po lon ia” . W  licytacji wzięli udział 
p e łnom ocn ik  W o jc iech a  Bojko oraz p a ń ­
stwo Michalakowie. Cena wywoławcza 
wynosiła  15 tys. zł za m \  Po odczytaniu  
t reśc i  u m ow y n a jm u  państwo Michala­
kowie wycofali  się z licytacji . W  ten 
sposób  W o jc ie c h  Bojko stał s ię  na jem cą 
tego ob iek tu  na okres 10 lat.

Z as trzeżen iem  Rady było, aby lokal 
był użytkowany w sposó.b do tychczasow y. ^

KJNO „ECHO"
Ja roc ińsk ie  kino ma now ego  g o sp o ­

darza. Je s t  n im  Józef  Łyskawy.
R e p e r tu a r  na m ies iąc  s tyczeń i luty br.
19—23 I - ,,Małpia in tryga"  (USA) 18 1 
24—28 I - „Zm ow a m ilczen ia“ (USA) 15 1 
24—28 I - „9 i 1/2 tygodnia“ (erotyczny) 

(USA) 18 1
2 9 - 3 0  I - „Młody Eins tein“ (USA) 15 1 
29—1 II - „Pow ró t  W ilczycy“ (poi.) 15 1 
29— 3 11 - „E m m anuel le  11“ (ero tyczny) 

(franc.) 18 1
3 1 - 3  11 - „ T u rn e r  and  H ooch“ (USA) 15 1
2 - 7  11 - „T a tuaż“ (USA) 15 1
4 —611 - „B atman“ (USA) 12 1
7 —11 II - „Martwa c isza“ (USA) 18 1 
12—13 11 - „S tow arzyszen ie  u m ar łych  

p o e tó w “ (USA) 15 1 
Zastrzega się zmianę rep e r tu a ru .

JDK ZA PR A SZA
21 stycznia  - Teatr  „M arc in e k ” z Poznania  

p rzeds taw ien ie  dla  dzieci  p r z e d ­
szkolnych pt. „T rzy  Świnki” .

25 stycznia - K abare t  Pigwa Show w n o ­
wym prog ram ie  ekonom icznym  
pt. „Pigwa z nędzą  p rzez  kraj  
pędzą” , reż. Bronisław Opałko.



Tylko u nas  zjesz smacznie przyrządzoną n a  
oryginalnych recepturach pizze.

P I Z Z E R I A

„DA MAURO"

JAROCIN -  RYNEK

poleca swoje usługi

SPLEP Z GALANTERIĄ OKOLICZNOŚCIOWĄ
I

F5 ELÄCK-WHSTE a

(czarny biały)

z a p r a s z a  

JABUCI\T n i. ś w . D u cha

------------*8*

Ogłoszenia drobne

I B  E Sd S E R W IS  - N a p ra w a  g w a ra n ­
c y jn a  u r z ą d z e ń  p r o d u k c j i  PR ED O M - 
ZELM ER o ra z  p o z a g w a ra n c y jn e .  P a ­
rzę c z e w  28, 63-231 G ó ra

£3 V id e o film o iu a n ie , n a p is y ,  fo to -  
a lb u m  n a  k a sec ie  v id eo  i in n e  
J e rz y  S ta n is ła w s k i  u l. J a ro c iń s k a  3 
N o sk ó w  le i. 15

a a  Z a m ie n ię  m ie s z k a n ie  M -4 48 m 2 
w ła s n o śc io w e  n a  w ię k sze  w ła s n o ś ­
c io w e  lu b  d o jn ek  w  .T arocin ie 
J a r o c in ,  u l. M o n iu sz k i 38/54

gg V id e o f .lm o w a n ie  u l. K a z im ie rz a  
W ie lk ie g o  87

B3  V ideofilm o iuan ie  C B -R ad io  - m o n ­
ta ż  - s e r w is  K azim ierza W ielk iego  87

g&® Z a m ie n ię  p o k ó j z k u c h n ią  na 
w ięk sze  (cz y n sz  9300 z ł)  J a ro c in ,  
u l .  K iliń sk ie g o  2 /7

B3 D om  je d n o r o d z in n y  z b u d y n k ie m  
g o sp o d a rc z y m  sp rz e d a m  na k o rz y s ­
tn y c h  w a ru n k a c h . J a ro c in ,  u l. C h ro b ­
r e g o  76

S p rz ed a m  ta n io  Z u k a  s k rz y n io ­
w ego  tel. 3 1 - 5 8

S p rz ed a m  n o w e g rz e jn ik i  p a n e lo ­
w e  cz esk ie  o ra z  s k rz y d ła  d rzw io w e  
p o  70 ty s. te l. 31 -5 8

SB S p rz ed a m  b e to n ia rk ę  250 litró w  
te l .  31 - 58

«ODCCDOCOCCO COOCuOCOOCOOOOOCCCa
§ 8o G A B I N E T  M A S A Ż U  8
g  Ł U C Z N I C Z E G O  g

§  Małgorzata Zachman §
§  JA R O C IN , u l .  M o n iu sz k i 27 8  
g  te l. 21-49 g
§  cz jin n p  c o d z ie n n ie  §
§  od 17.00 - 19.00 g
§  w s o b o ty  0
g  od 12.00 - 14.00  g
aaoocsDccDtsoaoccoancKianaaDa

Odkupię abonament telefoniczny e 
w mieście Jarocinie

JS
o f e r t y  z c e n ą  z g ł a s z a ć  a

*

Os. Kościuszki 2 /29 a
JAROCIN ",

Z akład Elektromechaniczny
O feru je  d o  n a ty ch m ias to w e j re a liz a c ji 

u s łu g i w zak re s ie :

P rz e iu l ja a ie  s i ln ik ó w  e lek trgczngc l i .
N ¡ipratra  m a s z g n  d o  szgcia

la ro c in , ul. K az im ierza  W ielk iego  79

.GEMINI'
Sklep konfekcyjno  - zabaw karsk i 

Tadeusz  Fiadowicz Ja roc in  ul. Siu. D ucha  17

P o l e c a :

samochody „Matchbox“ 
klocki „Lego“ 
lalki 
piłki
modele samochodów 
puzzle

- bieliznę niemowlęcą
- d.ziewiarstwo
- butelki dla niemowląt
- art. szkolne
- gry planszowe

Z a p r a s z a m y  d o  n a s z e g o  s k l e p u  i  ż y c z m y  

P a ń s t w u  p r z y j e m n y c h  z a k u p ó w

■“'«in,,. .."lim,,.

W  d n i u ' 13’ stycznia  1991 r. 
s p rzed  szpi ta la  zg inę ła  to rb a  
typu „ A l e k s i s "  z a w ie r a ją c a  
w ażne  d o k u m en ty  d o tyczące  
d z ia ła lnośc i  h and low ej .

U czc iw ego  zn a lazc ę  p ros i  
się o z w r o t  w/w zguby

n a  a d r e s :
JAROCIN, u l. M oniuszk i 17 

(Traw i ńslti)

I MASAŻ 1 BEHABiUIAGlA W 00^0 PAGIEWIk 

R O B E R T  K O W A L S K I
MGR REHABILITACJI RUCHOWEJ

Z A K R E S  D Z IA Ł A L N O Ś C I :
-  M a s a ż
-  R e h a b i l i ta c ja  w  s c h o r z e n i a c h '  u k ład u  n e r w o w e g o
-  R e h a b i l i t a c ja  po p r z e b y t y c h  u r a z a c h
-  G i m n a s t y k a  l e c z n i c z a  w  z e s p o ł a c h  b ó l o w y c h  k r ę g o s ł u p a
-  G i m n a s t y k a  k o r e k c y j n a  i w y r ó w n a w c z a  w  b o c z n y c h  

s k r z y w i e n i a c h  k r ę g o s ł u p a  i w a d a c h  p o s t a w y

INFORMACJE I ZGŁOSZENIA -
Jarocin , D ąbrow skiego ¡6 /1 3  

u j  (rodź. 18.3° .  2 0 . 0 0

N A J N O W S Z E  
A P O N S K I E  Z E S T A W Y  

DO ODBIORU 
ELEWIZJI SATELITARNEJ 

C X  S R T  4 0 stereo
ui c e n i e :

z czaszą 0  65 - 4.500.000
z czaszą 0  85 - 4.800.000

w cenę  w licz o n o  m o n ta ż  i d o w ó z  
do  k lie n ta )

p o l e c a  s k l e p

, 5A M I T A So 
J A R O C I N  
ul. Kwiatowa 

(przy Os. Kasztanowa) 
tel. 28 -90

r ó w n i e ż  p o l e c a m y  
sprzęt wędkarski 
odzież i obuwie sp o r to w e  :
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L O W E  „ J UL I KA"

oferuje do sprzedaży hurtow ej i detalicznej

-  ROLNICZE
— do samochodów ciężarowych i przyczep

— do samochodów osobowych
N O W O Ś Ć !  U w a g a  R o l n i c y !  N O W O Ś Ć !

Opony radialne do ciągników rolniczych - tylne
o rew elacyjnych w alorach użytkowych

N a jn iż sz e  ceny! • N a ty ch m ias to w e  dostaw y!
P rz e d s ię b io r s tw o ’H an d lo w e  „ J U L I K A "  63-200 Ja ro c in  ul. M arc inkow sk iego  17 te!. 2 4 -5 4

V--------- ---------------------------------------- ----------------- .1----  J

okruchy z przeszłości

UMOWA ZAWARTA W JAROCINIE 6 MAJA 1799 ROKU
Ja roc in  jesi jednym  z najstarszych, 

może naw et  (jak sugerow ał  Eugeniusz 
Linette)  najs tarszym z miast wielkopol- 
skich, s tanow iących  w łasność  rycerską.  
P ierwszymi jego w łaścicielami byli Za­
rem bow ie ,  a od 1661 roku Radolińscy.

Stosunki między właśc ic ie lam i a m ie ­
szczanam i są bardzo  ciekawym rysem  
histori i  miasta, tym bardziej, że nie 
zawsze układały się on e  bezkonfliktowo. 
C ennym  dokum entem  pozwalającym poz­
n ać  te sp raw y jest, zachow ana w m ie js ­
cow ym  muzeum , um ow a z 1799 roku, 
kończąca  sp ó r  między dw orem  a miastem. 
Zawarł  ją Franciszek Radoliński z m iesz ­
czanami jarocińskim i 6 m aja  tego roku.

Źród łem  konfl ik tu i pow o d em  w n ie ­
s ien ia  przez  m ieszczan p ro cesu  do 
„R egency i  P rześw ietney  Poznańskiey” 
była o dm ienna  in te rp re tac ja  daw nych  
przywile jów. W  wyniku t rw ających dwa 
m ies iąc e  negocjacji ,  s t rony  zawarły p o ­
ro zu m ien ie  w s tę p n e  a potem, w o b e c ­
nośc i  konsyliarza pow iatow ego  z Pyzdr, 
sp isano  um ow ę sądową. Ponieważ do k u ­
m en t  sporządzono  w języku polskim, 
zacytu ję  kilka jego fragm entów . O ddadzą  
o n e  lep ie j  niż współczesny  op is  c h a ­
rak te r  porozum ien ia  i przybliżą obraz 
miasta  z końca  XVIII wieku.

W e  w stęp ie  czytamy m iędzy innymi, 
że gdy W - n y  Dziedzic  od O b y w a ­
telom Miasta sw ego w przy tom ności  
y asys tency i  Burmistrzowskiey  nowe 
proposi ta  do ugody p rzydane p rz y ją ł . . 
s t rony  z ukonten tow aniem  wzaiem- 
nym o s ta te czną  teraz k o m planacyą  u ło ­
ży ły.”

W e d łu g  ośw iadczen ia  burm is trza  J a ­
rocin  zamieszkiwało wów czas  98 m iesz­
czan i „wszyscy p rzez  niego y przez 
sw ych  w spółobyw ate lów  o tey uskutecz- 
n ioney  zgodzie  są doskona le  u św ia do­
m ieni y tak za inform ow anem i,  iż te 
traktowanie z W . D ziedzicem od dawna 
w iadom e były.”

W  p odp isan iu  uinou y uczestn iczyło  
75 m ieszkańców, czyli w ięce j  niż, zgodnie 
z p rzep isam i prawa, wymagano (,,do Są­
dow ego  zapisania  ( . . . )  p rzynaym niey 
dwie częśc i  Mieszczanom przytom ni bydź 
maią” ). Stała się ona zatem obow iązu ją ­
ca dla wszystkich.

Umowa zawierała  27 paragrafów, 
w k tó rych  określono w spółza leżność  
miasta  i dw oru .  Nim przystąpiono do 
szczegółów, w § I zam ieszczono bardzo 
w ażne s tw ie rdzen ie  likwidujące  ź ród ła  
sporów . Uznano, że w o b e c  zagubienia 
w cześnie jszych .przywilejów, s t rony  nie 
będą  d o chodz ić  żadnych  praw, k tóre  
mogły być w nich  zawarte  i n ow e  zasa ­
dy w spółżycia  ustanawiają.

W  o m aw ianym  dok u m en c ie  akapit 
ten brzmiał: „Ponieważ Miastu tuteysze-  
m u  w daw nym  wieku Przywiley nadany  
u traconym  został, w ięc tedy W  - ny D zie­
dzic y O byw ate le  Jego Miasta wyzuwią 
się  z wszystkich obowiązków w tym 
Przywileiu  znajdować się m ogącyh nie- 
roszcząc  i sob ie  żadney pre tensyi ,  ale 
owszem  ( . . . )  tu dziś ogłaszają Kompla- 
nac ją  na w ieczne  czasy, za now o n ada­
ny Przywiley lub p rawo Miasta s łużące 
do trzym ać  sob ie  przyrzekaią .”

N as tępne  paragrafy określa ły  p rawo

w łasności  mieszczan posiada jących  z ie­
mię i zabudow an ia  w Ja rocin ie ,  ustala ły  
p od leg łość  sądoiuą mieszkańców, zaw ie­
rały szczegó łow e zasady wytwarzania
i sp rzedaw an ia  spiry tusu ,  wódki oraz 
p iw a  a także pozyskiwania d rew n a  z la­
sów dziedzica. Komplanacja  podaw ała  
rów nież  wysokość  oraz te rm iny  r eg u lo ­
wania zobowiązań f inansow ych  i m a te r ­
ia lnych  w o b ec  dw oru  i kośc ioła  oraz 
ustanawiała  sp o s ó b  pob ie ran ia  opłat  ja r ­
marcznych  i ceł. Z innych  w ażnych  dla 
życia miasta sp raw  uzgodniono odp o ­
w iedzia lność  za u trzym anie  bruków  i m os­
tów oraz pos tanow iono  pob u d o w ać  ratusz.

Na koniec, p rag n ąc  zabezpieczyć  się 
przed  zagubien iem  tekstu um owy oraz 
n ieśc is łośc iam i w je j  odczy tyw aniu  p rzy ­
jęto, że zostanie  ona zapisana w h ipo tece  
m aję tnośc i  Ja rocin .  D odatkowo w § 2(> 
znalazło się s tw ie rdzenie ;  „Ekspedycyię 
tey teraźn ieyszey  K om planacyi żądaią 
Mieszczanie  dla  s ieb ie  na Pergam in ie  
m ieć  wypisaną,  W ie lm ożny  Dziedzic 
Copiain v idimatam na ordynaryinyni Stę- 
p lowanym  pap ie rze  doprasza  się . . . ”

Ten ciekawy d okum en t  sp rzed  p r a ­
w i e ‘ dw us tu  lat omówiłem bardzo p o ­
bieżnie  i w b a d an iach  dziejów miasta 
przyjdzie  wnikliwiej  go p rzeanalizować.

Eugeniusz Czarny

K olejne okruchy z przeszłości ukazy- 
uiać się b ędą  zam iennie z  uúnialwtami 
ś m k io u is k m i .



Solidarność Polskich Kombatantów
( I N F O R M A C J A )

Już  od dłuższego czasu u j kra ju  mówi 
się  i p isze o kom batan tach  i ich  o rg a ­
nizacjach .  W  naszym p a r lam enc ie  p o ­
w sta je  now a ustawa o kom batan tach .  Us­
tawa ta n ie  tylko określi  sam o po jęc ie  
kom batan ta ,  a le rów nież  znow elizu je  
w szystk ie  do tychczasow e uprawnienia ,  
z k tó rych  kom batanc i  korzystali .

W  kra ju  jest już p onad  12 o rgan i­
zacji kombatanckich. W  Ja roc in ie  od
2 lutego 1990 r. działa i sta le  rozwija 
s ię  o rganizacja  kom batancka pod  nazwą 
„So l idarność  Polskich Kom batan tów ”. 
Związek nasz w gminie zrzesza obecn ie
121 członków i ich  l iczba sta le  się po ­
większa. Do naszej  organizacji  p rzy jm u­
jem y  żo łn ierzy  w alczących  o w olność  i 
n iep o d leg ło ść  O jczyzny w czasie  I i II 
w o jny  św ia towej,  w ojny  bolszewickiej  z 
la t  1919-21, a także uczes tn ików powstań 
n a ro d o w y ch  i ru c h u  oporu .  Nasza o rg a ­
nizacja  zrzesza p onad to  o*soby r e p re s jo ­
n o w a n e  lub w ięz io n e  p rzez władze s ta ­
l inow sk ie  w latach 1941-56. Nie p rzy j­

m ujem y  osób związanych z apa ra tem  r e ­
p resy jnym  PFiL. Do naszej kom batanckie j  
o rgan izacji  p rzy jm ujem y  także żony po 
zm arłych  kom batan tach  jako członków 
p odopiecznych .

Związek . .Solidarność Polskich Kom­
b a tan tów ” jes t  organizacją  spo łeczną  i 
n ie  pobiera żadnych składek c z ło n k o w ­
skich. Je s t  o rganizacją  s ta tu tow o up ra ­
w nioną  do rek o m e n d o w a n ia  i w eryfiko­
wania  up raw n ień  kombatanckich .  P odsta ­
w ow ym  zadan iem  związku jes t  n ies ien ie  
p om ocy  swym członkom  w zakresie  soc­
ja lno-bytow ym  oraz doradz tw o praw ne.

Biuro „Sol idarności  Polskich K om ba­
tan tów ” - Koło Ja roc in  m ieśc i  s ię  w J a ro ­
cińskim Dom u Kultury,  sa la  n r  3 (parter).  
Czynne jes t  w każdy p ią tek  w godzinach  
od 11.00 do 13.00. Zapraszamy!

P rz ew o d n ic z ą c y  T y m c za so w e g o  

Z a rz ą d u  K o ła  

M. B o ro iu iak  

m a jo r  iu s ta n ie  s p o c z y n k u

M  1  I  SZYBCIEJ 
JEŚLI C H C E S Z  | f l j  TANIEJ

zdobyć prawo jazdy kat. A, B, T, E 
z g ł o ś  s i ę  do 

O Ś R O D K A  S Z K O L E N I A  
K I E R O W C Ó W

R o b e r t  U r b a n i a k
J a r o c i n ,  u l .  M a t e j k i  1 4

codziennie od 16.00 — 18.00
o prócz sobót i niedziel)

Z a p ra s z a m y

K U P I Ę  
L U B  

| WYDZIERŻAWIĘ SKLEP
j (po m ieszczen ie  z  p rzezn a czen iem  n a  sklep)

BĄDŹ DZIAŁKĘ POD 
PAWILON HANDLOWY 

NA 
TERENIE JAROCINA

In fo rm a c ja  w  red a kc ji.

AKT I HANECZKA

D ziew czynka z w arkoczykam i p o d ­
w in ię tym i do góry w fo rm ie  uszek  mia­
ła żółtą sukienkę w cze rw o n e  groszki tak 
krótką,  że krzy każdym ru c h u  pokazyw a­
ły s ię  białe  majteczki.
— N ie  k ręć  się Haneczko. To nie  wypada!
— stro fow ał tata.
— Może już zobaczę  Chociczę i wujka 
na stacj i.  Nie mogę się doczekać!  Już, 

.już coś widać! T a tus iu  widzę  stację.  O!
— Nie w ychyla j  się . H aneczko  uspokój  
się! To do p ie ro  Środa.
— Środa! Ależ ta tus iu  mówiłeś,  że dz i­
sia j  jes t  niedziela .
Nie oszukuj!

Tato ro ześm ia ł  się . Spór  o nazw ę tej 
s tac j i  trwał zawsze i lek roć  jech a ł  z dz ieć­
mi w odw iedz iny  do b ra ta  Janka, krawca 
kole jow ego  m ieszkającego  na  stacji  w 
Chociczy.  Po d rugie j  s t ro n ie  to rów  stał 
poc iąg  tow arow y załadował olbrzymimi 
p n iam i drzew. Pociąg towarowy ruszył  
p ierw szy .
— Tatus iu  jedziemy! — Na t łum aczen ie  
p ięc io le tn ie j  Hani po jęc ia  względności  
r u c h u  było  zbyt upalnie .  Tato  p od ją ł  więc 
inną  pouczającą  h istorię.
— Za Chociczą  znajdu je  s ię  miasto, które 
s łyn ie  z fabryk mebli.  Produkuje  s ię  tam 
p ięk n e  m eble ,  k ió re  są  znane na całym 
św iec ie .  T e n  pociąg wiezie d rew no  tea- 
kow e aż  z Ameryki Południowej.

— Tikowe? Ameryka? A jak nazywa się 
to miasto?
— Jarocin .

AKT II WESELE

W ie ś  nie tak znowu daleko od szosy 
miała dziś n ie  lada widowisko. Nie zd a ­
rza s ię  p rzec ież  często, aby z jecha ło  tu 
tylu gości  z ró żn y ch  s t ro n  Polski. P rz y je ­
chała rodz ina  z Lublina, c ioc ia  z W a r ­
szawy, rodz ina  p anny  m łode j  z Poznania.  
Nie jest  ona  m ałą  Haneczką,  lecz  d u ż ą  
Hanką.
— A te m łode  to skąd?
A różnie!  To koledzy pana m ło d e g o . 'S tu ­
diowali  r azem  tech n o lo g ię  d rew n a  w 
Poznaniu.

W szyscy  siadal i  już do obiadu.  Tylko 
O lek  z P ińczowa ciągle jeździł  r o w e re m  
luokół podw órza  s t rasząc  resz tk i  drobiu ,  
Jasiu  z W łoszukow ic  z nie  w y t łu m aczo ­
nych  p rzyczyn  s iedzia ł  w malinach, Eda 
z Mielca podziwiał  krowy, a Ju rek  z 
W roc ław ia  fi lozofował.
— W szystko tu  jakieś młodopolskie .

W  k o ń cu  jednak  wszyscy pochyli l i  
głowy nad ta lerzam i podziwiając kunszt  
ku l inarny  kujawskiej  kucharki .  Melodie  
od Szam otu ł  doskona le  wpływały  na a p e ­
tyt. Było gorzko, a le  było też i wesoło.
— O, nowi gośc ie  jadą!
— Be, znowu jakoweś m łode.
— To d e legac ja  z p racy  pana m łodego .

Chodźmy zobaczyć jaki p re z e n t  p r z y ­
wieźli.

W anda ,  Ula i Łdek przywieźli  s o k o ­
wirów kę. Przywieźli  coś jeszcze  bardziej  
cennego ,  w iadom ość  o p rzydziale  m iesz­
kania na now ym  osied lu  przy u licy Ka­
sz tanow ej w Ja rocin ie .

AKT Iii JAROCIN

P rzy jem nie  jes t  mieszkać w małym 
mias teczku  p e łnym  m aleńkich  uliczek, 
zaczynających  się na rynku a kończących  
się za miastem.
Majestatyczny głos dzw onów  wciska się 
do każdego dom u. W'szędzie jes t  bl isko. 
Nie hałasuje  kom unikac ja  wielkomiejska.  
Zaopa trzen ie  też m n ie j  kłopotliwe. Je ś l i  
czegoś n ie  ma, to wysta rczy sp raw dzić  
w d w ó ch  sklepach. T ru d n ie j  n ieco  za­
akl im atyzow ać się pośród  ludzi , którzy  
przyjaźnią  się od pokoleń, a w uk ładach  
i pow iązan iach  rodz innych  tru d n o  się p o ­
łapać.  T rzeb a  jednak p od jąć  t ru d  pracy 
w miejscu ,  w którym los dał mi żyć. 
To poważtiy sp raw dzian  w iarygodności  
człowieka.

Dziś m am  w Ja ro c in ie  w ie lu  zna jo ­
mych. Je s t  to m oje  miasto. T u  m ieszka­
ją ludzie,  k tó rych  szanuję. T u  są ow oce 
m oje j  pracy, moi uczniowie.

Hanka



E d u k a c j a  e k o l o g i c z n a
Coraz częśc ie j  luśród młodzieży n a ­

rasta św iadom ość  zagrożeń środoiuiska 
człowieka. W a r to  przy tej okazji wspo- 
m n ieć ,  że Polska jes t  jednym  z n a jb a r ­
dzie j  zanieczyszczonych  krajów na śm ie­
cie , a straty  m ate r ia lne  s ięgają rocznie  
od 8 do 16% doch o d u  narodoujego. Z po­
w odu  braku należyte j  ochrony  ś ro d o ­
wiska t racimy w ięcej  aniżeli wyniosłyby 
ca łkow ite  nakłady f inansow e na jego 
och ronę .  Edukacja  ekologiczna ( środo­
wiskowa) jest najtańszą formą inw es to ­

wania  w o c h ro n ę  środowiska życia cz ło­
wieka. Zatem celow e jest rea l izow anie  
za jęć  te ren o w y ch  z m łodzieżą i o rga­
nizacja  konkursów ekologicznych.  Dla­
tego też w osta tnich dn iach  został  zor­
gan izow any  konkurs p las tyczny „Ekopla- 
kat“ w Szkole Podstaw ow ej w Witaszy- 
cach. W  wyniku rywalizac ji  wyłoniono 
zwycięzców. Pierwsze m iejsce zajęła 
Karolina Fitzmann, d rugie  Bogusz Jaj-  
czyk a t rzec ie  Agnieszka Mocek i J o ­
lanta N o u ack a .  Zwycięzcy otrzym ali  dy­

plomy i nagrody rzeczowe, k tóre  w rę ­
czono na uroczystym apelu .  Po zakoń­
czen iu  zmagań konkursow ych  zorgan i­
zowano wystawę najlepszych p ię tnas tu

PraC- Leszek Bajda

I --------------------------------- —
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J A R O C I N

H O R O S K O P  T Y G O D N I A
„V/ dniu urodzin Twych planety dążąc więc do życia m ety
w ytyczyły Twoje losy, czynisz tak, jak chbą planety...”

L. S zu m a n

BARAN (21 Ili - 20 IV)

Miłość - ’Now e kontakty, no w e  zna jom o­
ści. Pom yślny  tydzień dla Twoich spraw 
se rcow ych .
Praca - D obre  układy. W resz c ie  zosta­
niesz  doceniony, ale  nic za darmo. Cze­
ka Cię dużo pracy.
Dobra rada - Zrób przegląd tego, czego 
dokonałeś  w sw oje j karierze.

BYK (21 IV - 21 V)

Miłość - Błyskawicznie nawiążesz kon­
takty z nowymi ludźmi. Będziesz miał 
w iele  okazji  do m ałych romansów. 
Praca - Czeka Cię podróż  służbowa. Może 
ona dos ta rczyć  Ci now ych  pom ysłów  do 
dalszej pracy.
D obra  rada - N adm iar  energ i i  zużytkuj 
na p rzem eb low an ie  mieszkania.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Miłość - H arm onia  w rodz in ie  i w sercu , 
co wprowadzi Cię w rom an tyczny  nastrój.  
Praca - D ro b n e  kłopoty. Szef będzie  nie 
w hum orze  - zachowaj spokój.
D obra  rada -  Pohazarduj!  Szczęście Ci 
sprzyja.

RAK (22 VI - 22 VII)
Miłość - Zastanów się nad  sobą i zap la ­
nuj,  w jaki sposób nad rob ić  to, co zda­
n iem  Tw ojego  par tnera  zostało zaprze­
paszczone.
Praca - Wielki ru c h  - wyjazdy służboine, 
narady, rewizyty.
Dobra rada  - Je s teś  s frustrow any - spacer  
to Twój jedyny ra tunek,

LEW  (23 VII - 22 VIII)
Miłość - Kroi się d ługotrw ały związek 
z osobą spod  znaku Koziorożca lub  Piaka. 
Rozejrzyj się uważnie .
Praca - Duże obciążen ie  pracą, które  
jednak się opłaci. Możliwość awansu  
ew. podwyżki.
D obra  rada - Dobry  okres  na rozpoczę­
c ie  now ych  przedsięiuzięć i inicjatyw. 
PANNA (23 VIII - 22 IX)
Miłość - W  miłości mały zastój. O dbę-  
dziesz jedno  spotkanie, k tóre  jednak nie  
dostarczy Ci rozryiuki.
Praca - Gwiazdy Ci sprzyjają  - możesz 
zmienić  p racę.  Czytaj uważnie  ogłosze­
nia w „Gazecie Ja roc ińsk ie j“ .
D obra  rada - K oniecznie  zadbaj,  by m ieć  
wiele  ru c h u  i gimnastyki.
WAGA (23 IX - 23 X)
Miłość - Szykuje się „ r o m a n s ik '. Nieza- 
uważany, jak dotąd, Lew osiągnie  swój cel. 
Praca - Konsekwentnie  forsuj sw oje  zda­
nie. Racja jest  po Twojej  's tronie . Oby 
starczyło  Ci hartu  ducha.
D obra  rada - Nie rezygnuj  ze s ta rych  
przyjaciół.  To co now e nie  zawsze jest 
najlepsze.
SKORPION (24 X - 22 XI)
Miłość - Pojawi się ktoś starszy od Cie­
bie!!! W arto  zaszaleć. N iespodziew ane 
odwiedziny, częste  przyjęcia .
Praca - Trzym aj się  w cieniu.  Niedługo 
nadejdzie  czas na wyłożenie sw oich  racji . 
Dobra  rada - W arto  zająć się  sw oim i 
zm iennym i nastrojami.

STRZELEC (23 XI - 21 XII)

Miłość - Doznasz paru p rzyjem nych chwil  
z osobą spod Twojego znaku zodiaku, 
Praca - Małe zmiany, p rzeszeregow ania .  
Przygotuj się na nie  psychicznie .
Dobra rada - Trzymaj się zasad i zd ro ­
wego rozsądku!!!

KO ZIO R O ŻEC  (22 XII - 20 I)

Miłość - Kompletny zastój. Swój um ys ł  
zaprzątnąłeś  tylko pracą. Nie przesadzaj!  
Praca - Będziesz musiał  w yjaśn ić  wiele  
szczegółów w Tw oje j  pracy. Nie odk ła ­
daj tego.
D obrą  rada - Nie u legaj pokusom, szcze­
gólnie f inansowym.

W O D N IK  (21 I - 20 II)

Miłość - Jesteś  rozpieszczany! Czas to 
zmienić, gdyż możesz ła two wpaść w sa ­
m ouw ielb ien ie .
Praca  - Czeka Cię istny zaleu; pomysłów. 
Przemyśl je dobrze.  Na razie  działaj 
w cieniu.
D obra  rada - Nie rządź się emocjami!

RYBY (20 II - 20 III)

Miłość - Pośw ięć  w ięce j  uwagi rodz in ie .  
Karnaw ał nastroił  Cię zbyt rozrywkowe! 
Praca - Saturn, który stoi o b ecn ie  we 
w łaściwym miejscu , przyczyni się do 
Twojego rozkmitu na po lu  zawodowym 
■Skorzystaj z tego.
D obra  rada - Nie odtrącaj  życzliwych 
T ob ie  ludzi!

MERKURY I WENUS

G a z e t a  J a r o c i ń s k a

R E D A K C JA : R eg in a  B ła sz a k  ( s e k re ta rz ) ,  Z b ig n ie w  C z e rh a k
W ła d y s ła w  S ta śk ie w ic z  ( r e d a k to r  n a c z e ln y )

ST A L E  W S P Ó Ł P R A C U JĄ : A le k san d ra  P i la rc z y k , G e ra rd  P a lu sz k ie ­
w icz , L id ia  S ta śk ie w ic z , E u g e n iu sz  C z a rn y , T o m a sz  M ik o ła jc z a k  
(g ra f ik ) ,  M a ria n  W a lc z a k .

W Y D A W C A :  S p ó ł k a  W y d a w n i c z a  „ A L D U S “

D R U K : K a lisk ie  P rz e d s ię b io r s tw o  P ro d u k c ji  L eśn e j „ L a s “  Z a k ła d  
P o l ig ra f ic z n y  J a ro c in ,  u l .  G o łę b ia  3 , te le fo n  23 - 81.
A D R E S  R E D A K C JI: R y n ek  R a tu s z ,  63 - 200 J a ro c in ,  te le fo n  2 3 - 1 4  
BIURO OG ŁO SZEŃ ': p rz y  r e d a k c j i ,  c z y n n e  od p o n ie d z ia łk u  d o  p i ą ­
tk u  u j g o d z . 12.00 - 16 .00 w s o b o ty  w g o d z . 10 .00 - 12.00 
R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  za t re ść  re k la m  i o g ło s z e ń .  Z a s trz e g a m y  
s o b ie  p ra w o  s k ra c a n ia  i a d iu s ta c j i  te k s tó w  o ra z  z m ia n y  ich  ty tu łó w . 
In fo rm a c je  o  a b o n a m e n c ie  w b iu r z e  re d a k c j i.


